
ZDARZYŁO SIĘ… w 1951 roku 
 

Nocna jazda patrolowa 
 
To była jedna z najbardziej szczególnych imprez organizowanych w latach 50-tych XX wieku  
w Poznaniu. W sobotę 20 października 1951 roku odbyła się bowiem „Nocna jazda patrolowa”,  
w której kierowcy jechali autami osobowymi, motocyklami, ale też samochodami ciężarowymi.  
O tym wydarzeniu informował Express Poznański w poniedziałek 22 października. 
 
Bardzo ciekawy przebieg miała sobotnia Nocna Jazda Patrolowa, urządzona przez Zespół 
Samochodowy PZM w Poznaniu. Do imprezy stanęło jednak tylko 14 wozów, liczba niezbyt 
duża. Trzeba bowiem wiedzieć, że Okr. Pozn. PZM rozesłał ogółem 45 zaproszeń do instytucji 
poznańskich. Udział wzięły niestety tylko PKS, Zispo, MHD i Tasco. Startowało 8 ciężarówek,  
w tym kilka 7-tonowych, trzy samochody osobowe (2 Skody i Fiat 1100). Poza tym w jeździe 
patrolowej brały udział trzy motocykle poznańskiego Włókniarza (Filipiak, Łysiak i Woźniak). 
Start odbył się grupami po trzy wozy, z których każdy otrzymał inne zadanie. Kierowcy musieli 
m.in. odpowiedzieć na 10 pytań, spisanych na arkuszu z oznaczoną trasą, doręczoną  
w zaklejonej kopercie dopiero w chwili startu. Trasa prowadziła z ulicy Zeylanda na peryferie 
miasta do Alei Okrężnej i ulicami Bułgarską i sąsiednimi z objazdem przez Luboń z powrotem 
do Poznania. 
Wśród 10 pytań znajdowały się łatwiejsze i trudniejsze. Między innymi trzeba było 
odpowiedzieć na takie na przykład: Ile białych kamieni znajduje się na początku objazdu na 
trasie pomiędzy Puszczykowem a Luboniem, ile okiem znajduje się na parterze domu przy ulicy 
Dąbrowskiego 27, względnie jaka przestrzeń w metrach dzieli kamień szosowy 16/1 od 
kamienia 14/1, jakie przedsiębiorstwa znajdują się przy danej ulicy itd. 
Jazdę patrolową, która miała charakter szkoleniowo-zaprawczy ukończyło 12 zawodników. 
Start rozpoczął się o godzinie 17.55 wyruszeniem pierwszej trójki uczestników. O godzinie 
18.35 ruszyła ostatnia trójka wozów. Grupy trójek startowały co 10 minut. Najwięcej trudności 
miały oczywiście ciężkie wozy, a szczególnie 7-tonówki. Trzeba zaznaczyć, że PKS, który wziął 
najliczniejszy udział, spisał się nieźle. Wyników ostatecznych nie ogłoszono. Obliczenie 
nastąpi w ciągu poniedziałku, a ogłoszenie wieczorem w sekretariacie PZM przy ul. Zeylanda. 
 
Tak informował Express Poznański w poniedziałek 22 października. Ale następnego dnia gazeta nie 
omieszkała poinformować czytelników o ostatecznych wynikach i wymienił wszystkich uczestników, 
którzy ukończyli imprezę. 
W poniedziałek dokonano ostatecznych obliczeń punktacji „Nocnej Jazdy Patrolowej”, 
zorganizowanej przez Zespół Samochodowy Polskiego Związku Motorowego w Poznaniu. 
Pierwsze miejsce zajął Stanisław Wolniewicz, kierowca osobowej Skody zakładów Zispo  
z pasażerem Kaczmarkiem, zdobywając ogółem 65 punktów dodatnich. Wolniewicz trasę 
długości ok. 50 km przebył w 81 minut. Drugie miejsce zajął Jerzy Kayzer na ciężarowej Pradze 
PKS, zdobywając 64 punkty. Trzeci był Stanisław Luther (MHD) na swoim ciężarowym G.A.S. 
51, który uzyskał 52 punkty. Dalsze miejsca zajęli: 4. Jerzy Woźniak (Włókniarz) na motocyklu 
Triumph 500 – 32 pkt., 5. Tadeusz Filipiak (Włókniarz) na motocyklu BMW – 30 pkt., 6. Kramer 
(MHD) na osobowym Fiat 1100 – 24 pkt., 7. Stanisław Czapracki na ciężarowej Skodzie – 24 
pkt., 8. Leon Dyzmański na G.A.S. 51 – 14 pkt., 9. Józef Adamkiewicz na Chevrolecie – 5 pkt., 
10. Henryk Skrzypczak (Tasco) na osobowej Skodzie – 5 pkt., 11. Romuald Nowak (PKS)  
na ciężarowej Pradze – 9 pkt. karnych, 12. Stanisław Dankowski (PKS) na Skodzie – 11 pkt. 
karnych, 13. Marian Nowak na Starze 20 – 55 pkt karnych, 14. Arkadiusz Łysiak (Włókniarz)  
na Triumph 250 – 59 pkt karnych. 
        



 


